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Owaeya, która zgotowano pani Bohuss-Hellerowej 
przybrała rozmiary manifestacyi, jakiej nie pamię­
tają nawet najstarsi bywalcy teatralni. Po pierwszym 
akcie wśród burzy oklasków wręczono jej kilkadzie­
siąt wieńców, koszów kwiatów i bukietów, między 
innymi, wspaniały wieniec od wydziału Towarzystwa 
dziennikarzy polskich, artystów, członków chóru, 
wielbicieli jej talentu, uczniów i uczenie szkoły 
śpiewu pani Kozłowskiej i wielu osób, zajmujących 
najwybitniejsze stanowiska w naszym świecie arty­
sty czno-liteterankim. Wspaniale przedstawiały się 
trzy wieńce z kart wizytowych z napisami na szar­
fach: „Znakomitej, naszej zasłużonej artystce Irenie 
Bohuss Hellerowej — tysiące wielbicieli”, „Pra-
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wdziwej artystce --- z gorącą prośbą śpiewania 
dla Lwowau, „Naszej ukochanej artystce — szczere 
wielbicielki".- Głęboko wzruszona tymi objawami 
uznania i sympatyi, dziękowała znakomita artystka- 
publiczności za tę niespodziewaną owacyę.

Ale nie próżnowała i niechętna panu Hellerowi, 
partya i zgotowała bardzo niesmaczną kontrde- 
monstracyę pod kierownictwem jednego z be i stron 
nych krytyków muzycznych lwowskich, pana N. 
który w całej pełni "dał upust swej zgryźliwości 
i niechęcii jaką żywi dla dyrektora Hellera, a którą 
podzielają i niektórzy z jego kolegów, pomagający 
mu w szlachetnej walce przeciw bezbronnej kobiecie. 
Wprawdzie wobec ogólnego nastroju ów występ
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